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5 grudnia (VI Dzień Nowenny)
49. Matka najmilsza
1. Jezus dał nam swoją Matkę jako naszą Matkę.
2. Matka najmilsza, czuła, o miłosiernym spojrzeniu.
3. Uczyć się coraz bardziej kochać Matkę Najświętszą i obcować z Nią.
49.1 W chwili, gdy Najświętsza Maryja Panna zgodziła się zostać Matką Jezusa, pierworodnego spośród licznych braci, stała się Matką wszystkich ludzi. To macierzyństwo Maryi wobec nas jest wyższe od naturalnego macierzyństwa ludzkiego, gdyż wydając na świat cieleśnie Chrystusa, Głowę Ciała Mistycznego, jakim jest Kościół, zrodziła duchowo wszystkie jego członki, nas wszystkich, a Chrystus jest źródłem wszelkiego życia duchowego: „jest zgoła matką członków Chrystusowych – stwierdza Sobór Watykański II – ponieważ miłością swoją współdziałała w tym, aby wierni rodzili się w Kościele, którzy są członkami owej Głowy”
.

Kiedy Jezus został przybity do Krzyża, była przy Nim Maryja, Jego Matka, św. Jan, umiłowany uczeń, i kilka świętych niewiast. Wówczas Jezus skierował do Matki te słowa, które mają i będą mieć tak wielkie znaczenie w życiu osobistym każdego człowieka, każdego z nas: Niewiasto – powiedział do Najświętszej Maryi Panny – oto syn Twój; następnie rzekł do ucznia: Oto Matka twoja
.
Wstrząsający jest ten widok Chrystusa, który nie zważa na siebie: na swoje cierpienia, na swoje osamotnienie, wzruszająca jest Jego miłość do Matki: nie chce, aby została sama; widzi cierpienie Maryi i przyjmuje je do swego Serca, aby je również ofiarować Ojcu na odkupienie ludzi. Wzrusza gest Jezusa wobec wszystkich ludzi, dobrych i złych, nawet zatwardziałych w grzechu. Uosabia ich św. Jan. Jezus daje nam swoją Matkę jako naszą Matkę. Spogląda na każdego z nas i mówi: Oto Matka twoja, traktuj Ją dobrze, uciekaj się do Niej, korzystaj z tego niewypowiedzianego daru.
W owych chwilach, kiedy Jezus dokonywał swego zbawczego dzieła, Maryja była ściśle zjednoczona z Jego ofiarą, bezpośrednio i dogłębnie współdziałając dla naszego zbawienia. Duchowe macierzyństwo Najświętszej Maryi Panny potwierdził sam Chrystus z wysokości Krzyża
.
Oto syn Twój. Było to drugie Narodzenie. W grocie betlejemskiej Maryja wydała na świat swego pierworodnego Syna bez żadnego bólu; teraz w boleściach Krzyża wydaje na świat swego drugiego syna, Jana. W tej chwili Maryja cierpi bóle rodzenia nie tylko Jana, swego drugiego syna, ale milionów innych swoich dzieci, które przez wieki będą Ją nazywać Matką. Teraz możemy zrozumieć, dlaczego Ewangelista nazwał Chrystusa Jej pierworodnym synem: nie dlatego, jakoby miała więcej dzieci według ciała, ale dlatego, że miała zrodzić wiele dzieci przez krew swojego serca; przez odkupieńcze cierpienie, bardzo owocne, bo zjednoczone z ofiarą Jej Syna. Możemy więc łatwo zrozumieć, iż macierzyństwo Maryi wobec nas, jako macierzyństwo innego porządku, jest wyższe od macierzyństwa innych matek ziemskich, gdyż Ona rodzi nas do życia nadprzyrodzonego i wiecznego.
Oto syn Twój. Słowa te w duszy Najświętszej Maryi Panny spowodowały wzrost macierzyńskiej miłości do nas; a w sercu Jana wzrost głębokiej i pełnej szacunku miłości synowskiej do Matki Bożej. Jest to fundament głębokiej czci do Najświętszej Maryi Panny.

W tym szóstym dniu nowenny możemy się zastanowić nad tym, jakie miejsce w naszym życiu zajmuje Najświętsza Maryja Panna. Czy umieliśmy Ją przyjąć tak jak Jan? Czy często pozostawiamy Ją samą? Czy często wzywamy Jej: Matko, o, Matko moja...? Czy dobrze Ją traktujemy?
49.2 Macierzyństwo oznacza troskę i czuwanie nad dzieckiem. U Najświętszej Maryi Panny obejmuje ono wszystkich ludzi. Za każdym z nas Maryja się wstawia i uzyskuje dla nas szczególne i niezbędne łaski. Jezus mówi o sobie, że jest Dobrym Pasterzem, który woła swoje owce po imieniu
; coś podobnego dzieje się w przypadku Najświętszej Maryi Panny, duchowej matki każdego człowieka. Podobnie jak dla matki każde dziecko jest inne i wyjątkowe, tak też inny i wyjątkowy dla Najświętszej Maryi Pan ny jest każdy z nas. Ona zna nas dobrze, każdego rozpoznaje z daleka, wzywa nas po imieniu z niepowtarzalnym akcentem. Jej macierzyństwo dotyczy całego człowieka, jego ciała i duszy. Lecz Jej działanie macierzyńskie, również w odniesieniu do ciała, jest zwrócone ku „odnowieniu nadprzyrodzonego życia dusz ludzkich”
, ku świętości, ku doskonalszemu zjednoczeniu z Jej Synem. Przez tę macierzyńską rolę Najświętsza Maryja Panna jest wspaniałą 

współpracowniczką Ducha Świętego, Tego, który udziela życia nadprzyrodzonego i podtrzymuje je.
Macierzyństwo Maryi nie jest takie samo wobec wszystkich ludzi. Maryja w sposób wybitny jest Matką błogosławionych w Niebie, którzy już nie mogą utracić życia łaski. W sposób doskonały jest Matką chrześcijan żyjących w stanie łaski, ponieważ mają w sobie pełne życie nadprzyrodzone. Jest Matką tych, którzy oddalili się od Boga z powodu grzechu śmiertelnego, do których zwraca się miłosiernie, aby przywrócić ich do przyjaźni ze swym Synem; dlatego też Maryja jest naszą największą pomocą we wszelkim apostolstwie. Najświętsza Maryja Panna jest również Matką tych, którzy jeszcze nie zostali ochrzczeni, a są przeznaczeni do zbawienia, gdyż Bóg pragnie, aby wszyscy ludzie zostali zbawieni i doszli do poznania prawdy.
Najświętsza Maryja Panna zawsze ma dla nas uśmiech na ustach, czuły gest, spojrzenie zapraszające do ufności; zawsze jest gotowa zrozumieć to, co dzieje się w naszym sercu; na Nią możemy złożyć wszystkie cierpienia, to, co najbardziej nam ciąży. Ona pozwala się kochać wszystkim, jest prawdziwie „Matką najmilszą”: „cała oddała się wszystkim; uczonym i ignorantom, z przeobfitą miłością, stała się orędowniczką. Wszystkim otwiera łono miłosierdzia, aby wszyscy czerpali z jego pełni: niewolnik odkupienie, chory uzdrowienie, smutny pocieszenie, grzesznik przebaczenie”
.
W sposób szczególny w trudnościach, kiedy nie mamy niezbędnych środków, w pokusach, w chwilach zbłądzenia, powinniśmy ufnie zwracać się do Niej: Matko, o, Matko moja... Monstra te esse matrem! Okaż się być Matką! – jak to czyni​liśmy tyle razy. „Czy Syn może czegoś odmówić swej świętej Matce? Nie! Toteż ufność moja ku Maryi powinna być bezgraniczna”
.
Może kiedyś popadniemy w chorobę duszy, wówczas powinniśmy zwrócić się do Niej – która jest Salus infirmorum, uzdrowieniem chorych – pewni tego, iż nie zostaniemy odrzuceni. Nie powinno nas zniechęcać żadne doświadczenie, choćby było nie wiem jak ciężkie i negatywne. W Niej zawsze znajdziemy Matkę najmilszą, opiekuńczą, o miłosiernym spojrzeniu, która przyjmie nas z czułością i która ułatwi nam powrót na właściwą drogę. A jeżeli będą się wzmagać trudności – w życiu duchowym lub sprawach codziennych, powinniśmy głośniej do Niej wołać, a Ona pośpieszy nam z pomocą. „Matko! – Wzywaj Ją mocno, ze wszystkich sił. – Matka twoja, Najświętsza Maryja Panna, słyszy cię, widzi cię może właśnie w niebezpieczeństwie i wraz z łaską swojego Syna ofiaruje ci pociechę, czułość swego dotknięcia. Wezwij Ją, a nabierzesz sił do nowej walki”
.
49.3 I od tej godziny uczeń wziął Ją do siebie
. Jak bardzo zazdrościmy Janowi! Jakim światłem napełniło się to nowe mieszkanie Najświętszej Maryi Panny! „W tych słowach przekazanych przez Ewangelię pisarze duchowni odczytywali zaproszenie skierowane do wszystkich nas, chrześcijan, abyśmy i my wprowadzili Maryję do naszego życia. W pewnym sensie to wyjaśnienie okazuje się zbyteczne. Maryja z całą pewnością chce, byśmy Jej wzywali, byśmy zwracali się do Niej z ufnością, byśmy odwoływali się do Jej macierzyństwa, prosząc Ją, by okazała się być naszą Matką (Monstra te esse Matrem, Hymn liturgiczny Ave maris stella)”
.
Może w tym kolejnym dniu Nowenny do naszej Matki odpowiednie będzie następujące postanowienie: przypatrywać się Maryi w domu Jana, uczyć się od niego niezwykłej delikatności wobec Matki Jezusa, pełnych zażyłości zwierzeń... I wprowadzić Ją do naszego życia: patrzeć na Nią tak, jak patrzył umiłowany uczeń, zwracać się do Niej we wszystkich sprawach z dziecięcą ufnością, kochać Ją przynajmniej tak, jak Jan. Jakże łatwo jest kochać Najświętszą Maryję Pannę! Poza Jezusem nigdy nie istniała tak wspaniała istota. Powiedziano o Maryi, że jest jak uśmiech Najwyższego. Nie znajdziemy w Niej nic wadliwego, niedoskonałego, niedokończonego. Dla nikogo nie jest niedostępna czy daleka: jest bliska naszemu codziennemu życiu, zna nasze zabieganie, nasze zmartwienia, nasze potrzeby... Nie obawiajmy się przesady w naszej miłości do Maryi, gdyż nigdy nie zdołamy kochać Jej tak, jak Trójca Przenajświętsza, która Ją tak umiłowała, iż uczyniła Ją Matką Chrystusa. Nie obawiajmy się przesady, gdyż wiemy, że Ona jest „podarunkiem Serca umierającego Jezusa”
.
Pan chce, żebyśmy się uczyli coraz bardziej Ją kochać; żebyśmy okazywali Jej delikatność i miłość tak, jak On by je okazywał na naszym miejscu: przez akty strzeliste, częste spojrzenia na Jej obrazy – o takim spojrzeniu można powiedzieć, że prowadzi nas do Nieba! – przez wynagradzanie Jej za to, że niektóre z Jej dzieci zapominają o Niej; przez zwracanie się do Niej w najdrobniejszych potrzebach; przez odmawianie z miłością modlitwy Anioł Pański i Różańca... „Spośród wszystkich hołdów, które możemy składać Maryi – twierdzi św. Alfons Liguori – żaden nie jest tak miły Sercu naszej Matki, jak częste błaganie o Jej macierzyńską opiekę, prośba, by nam pomagała we wszystkich naszych szczególnych potrzebach, w dawaniu i przyjmowaniu rad, w niebezpieczeństwach, w utrapieniach, w pokusach... Ta dobra Matka z całą pewnością wyzwoli nas od niebezpieczeństw przy samym tylko odmawianiu Sub tuum praesidium („Pod Twoją obronę...”) lub Zdrowaś Mario, albo tylko wzywaniu Jej świętego imienia, które ma szczególną moc przeciw diabłom”
. Ona, jak wszystkie Matki, odczuwa szczególną radość opiekując się w potrzebie swymi dziećmi.

Wiemy, że po tym łez padole oczekują nas Jej litościwe oczy i ramiona tam, gdzie spotkamy się w sposób nierozerwalny z Owocem Jej łona, Jezusem, który zdobył chwałę dla siebie, dla swojej Matki i wszystkich braci, którzy uciekają się do Jego miłosierdzia.

Sancta Maria, Mater amabilis, ora pro eis..., ora pro me. Naucz mnie codziennie kochać Cię coraz bardziej.
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